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bo sługa Twój słucha” (1 Sm 3, 9); „Nie tylko słuchajcie słowa, lecz 
w ypełniajcie je w  czynie!” (Jk 1, 22); „Litera zabija, duch zaś ożyw ia” 
<2 Kor 3, 6). Zasady te zostały krótko w yjaśnione cytatam i z ksiąg bi­
blijnych. Ponadto, trzeba zauważyć, że każdy tem at w  powyższych g ru­
pach (rozdziałach) dodane m a po objaśnieniach wypowiedzi .Urzędu 
Nauczycielskiego, Ojców Kościoła, świętych, .pisarzy katolickich czy 
naw et cy taty  biblijne, k tó re  stanow ią dobrą ilustrację i jakby resum e 
całego punk tu  omawianego. W yróżniają się one drukiem  kursyw nym . 
Podane jest dokładnie źródło zacytowanej wypowiedzi.

Po fachowej lite ra tu rze  (wyłącznie w języku niem ieckim ) podano 
skróty  ksiąg biblijnych, ustalone w Loccumer R ichtlinien ekum enicznie 
w  1978 r. Prof. Jak u b  K rem er przewodniczył w  W iedniu w  dniach 
22—23 października 1982 r. w Colloquium Biblicum na tem at słowa 
Bożego w S tarym  Testam encie z zaproszonymi gośćmi zagranicznym i 
m. in. z Polski i w ykazyw ał w podsum owywaniu dyskusji tak ą  w łaśnie 
jasność i zwięzłość, a jednocześnie celność w  form ułow aniu wypowiedzi, 
jaką można podziwiać w  ty m  zwięzłym, a bogatym  treściowo w prow a­
dzeniu do Biblii. Mimo, że m am y już w te j chwili kilka różnych w stę­
pów i w prow adzeń do całego Pism a św. lub do Nowego Testam entu, 
przydałby się jednak i w  naszej- polskiej biblistyce tego typu populary­
zacyjny a jednocześnie na wysokim poziomie naukow ym  utrzym any 
„kluczyk” do pryw atnego wchodzenia w przebogate rejony słowa Bo­
żego przekazanego na ludzką modłę w Biblii.

Józef Wiesław Rosłon

Jacob K r e m e r ,  O tto  S e m  m  e 1 r  o t h, Josef S u d b r a c k ,  
„Neues und A lte s”. Z ur O rientierung in der augenblicklichen  
Situation  der K irche, F reiburg—Basel—W ien 1974 H erder 8° 
ss. 92.

W serii Kirche im  Gespräch (Kościół w dialogu) ukazała się ta  n ie­
w ielka w ym iaram i książeczka, w  przedmowie, do k tórej prof. Jacob 
K rem er w yjaśn ia cel i zadania publikacji. Powodowali się autorzy po­
trzebą duszpasterską, mianowicie chęcią dania do rąk  zwłaszcza p ro ­
boszczom pomocy dla zaradzenia rozdwojeniom  w skutek polaryzacji 
w iernych na konserw atystów  i progresistów  w obliczu przem ian m a­
jących w prow adzić odnowę w  Kościele, k tó ry  przestał się ukazy­
w ać w  form ie m onolitu, jaki podziwiano przez wiele wieków. Zwraca 
uwagę, że podziały m iały miejsce bardzo w cześnie bo za czasów św. 
Paw ła a potem  w  ciągu wieków nie brakło ich. Pozór m onolitu osiąga­
ny  był n iejednokrotnie kosztem  tłum ienia możliwości swobodnego w y­
pow iadania się co do trudności w Kościele lub ze względów apologe- 
tycznych. W aktualnej sy tuacji w ym agane jest zjednoczenie świadome 
wysiłków dla zaprow adzenia nakazanej przez Jezusa C hrystusa jedno­
ści (J 17, 21). Trzy artyku ły  trzech różnych autorów  łączy to, że zw ra­
cają uwagę n a  w ażne słowa i wypowiedzi odnośnie praw d z Biblii, 
z nauki Kościoła i z dziejów pobożności, k tó re mogą pomóc w tym  
chaosie rzeczy „starych i now ych” zaprowadzić jedność w iary, przede 
wszystkim  w Kościele katolickim , w duchu Ewangelii. W skazówki tu



274 JO ZEF W IESŁAW  ROSŁON l[4]podane miałaby być przykładem i wzorem rozwiązywania problemów teologicznych w doświadczeniu zdobytym przez wieki. Jacob Kremer, profesor egzegezy Nowego Testamentu na Uniwersytecie Wiedeńskim w pierwszym artykule pt. Nowe i stare — słowa Jezusa o chrześci­jańskim „uczonym w Piśmie” (Mt -13,52) —■ 'daje egzegezę logionu Jezu­sa o gospodarzu, który ze swego skarbca wydobywa rzeczy zarówno stare jak i noiwe, wskazuje na jego sens i treść teologiczną, aktualność dla, pierwszych słuchaczy i dla nas obecnie — przypomina mianowicie każdemu chrześcijaninowi, że ma być „sługą słowa” (Łk 1, 2), ^szafa­rzem tajemnic Bożych” (1 Kor 4,1) i „współpracownikiem JBoga” (i Kor 3,9), zatem zawsze ma pouczać i traktować dar jako zadanie. Roz­dawać ima z przekazanego bogactwa zarówno dawne jak i nowe rze­czy, nie może zadowalać się tylko uważanymi za cenne starymi praw­dami. Przy całym szacunku dla nich, otiwarty ma być i  na to, co no­we. Co prawda ten logion nie rozwiązuje może :aktualnych proble­mów, ale ukazuje kierunek, w jakim ma iść według myśli Chrystuso­wej ich rozwiązywanie.Otto S e m m e l r o t  h, profesor teologii dogmatycznej we Frank­furcie n. M. w artykule pt. Uprawnienie i granice pluralizmu w te­
ologii podejmuje problem, jak pogodzić pluralizm teologiczny w Ko­ściele z jednością iprawdy wyznawanej w wyznaniu chrześcijańskim, uzasadniając prawo do istnienia, a zarazem granice pluralizmu w te­ologii. Uprzednio jednak autor określa, co to jest /teologia i w jakim stosunku do -niej stoi wyznanie wiary, następnie wskazuje na jedność teologii i  wyznania wobec prawdy, a zarazem na ich formalną różni­cę. Mogą istnieć różne teologiczne wysiłki zmierzające do zgłębienia prawdy wyznawanej objawianej przez Boga, stąd możliwy jest plura­lizm teologiczny, mimo jedności wyznania wiary. Chodzi nie tylko o ró­żne metody i różne wyniki w dziedzinie teologicznej, które należałoby uznać mimo różnic, ale także i o różnice w ramach prawowiernej te­ologii. Podstawową postawą ma być gotowość współposzukiwania i współpytania się celem pogłębienia swego wyznania i prowadzenia po­szukiwań właściwego, głębokiego, odpowiadającego zarówno objawie­niu Bożemu jak i potrzebom współczesnego życia, w którym orędzie wiary ma być aktualizowane, zrozumienia. W uznaniu ludzkiej słabo­ści i ograniczoności pluralizm musi przyjąć formę tolerancji, szanu­jącej przekonanie drugiego człowieka nawet, gdy się uważa, że w  swym wyznaniu kroczy się po właściwej lin it Nawet w stosunku do nie­wiarygodnej teologii postaiwa tolerancji pozwala coś zyskać dla wzbo­gacenia własnej wiary, jak Ojcowie Kościoła potrafili z mądrości po­gan wyciągać pożytek dla umacniania i obrony swej wiary. Nawet łucie kający z Egiptu Izraelici zabrali egipskie skarby uważając, że w za­miarach Bożych należeć miały do nich.Josef S u d b r a c k ,  specjalista od historii i zagadnień teologii du­chowej, z Monachium, wskazuje na dzieje i oddziaływanie w ciągu wieków, począwszy od pustelników aż do św. Ignacego z Loyola słów Jezusowych „Nie sądźcie” , dodając w podtytule do tych słów „Stara mądrość ascetyczna i jeszcze icoś więcej” . Ta zasada praktykowana przez mnichów i innych ascetów jest i dla nas obecnie aktualna i po­żyteczna. Poprzez gotowość ratowania wypowiedzi innych ludzi, a nie potępiania ich, powstaje atmosfera umożliwiająca przebaczenie i wza­jemne zrozumienie i dająca szanse urzeczywistnienia pokoju. Frank­furcki filozof Teodor W. A d o r n o  w związku z kazaniem na górze zauważył, że łącznie z nakazem „Nie sądź!” powiedziano o źdźble do-
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stirzeganym w oku brata . Otóż odw racając to tw ierdzi on, iż „źdźbło 
w  tw oim  oku jest najlepszym  szkłem  pow iększającym ”. Nie sądzenie 
innych, przebaczanie w zajem ne i .wzajem ne w ysłuchiw anie się jest jed ­
nocześnie łaską darow aną od Boga wiraż z obietnicą ostatecznego po­
wodzenia. Można w  perspektyw ie Bożej dobroci i .obietnicy nałożyć 
człowiekowi obowiązek nie osądzania błędów innych ludzi, pam ięta­
jąc o swoich w łasnych jeszcze zapewne większych, k tórych nie dostrze­
gamy.

W szystkie trzy  arty k u ły  były osobno drukow ane w Jatach 1971—.1973: 
J. K r e m e r ,  F. P  ög g e 1 e r, Z u ku n ft der G laubensunterweisung, 
Seelsorgeverlag F reiburg  4971, 84— 101; O. S e m m e l r o t h ,  w  „Stim ­
m en der Z eit” 1890972.) 75—185; J. S u d b r a c k ,  „Geist und L eben” 46 
(1973) 25—40.

Józef W iesław Rosion

Cuestiones fundam enta les sobre m atrim onio y  fam ilia. I I  S im -  
posio In ternationale de Teologia de ta Universidad de Navarra. 
Ediiciom publicada bajo la  d irection  die A ugusto S a r m i e n t o ,  
Eloy T e j e r  o, Teodoro L ó p e z ,  Joisé M anuel Z u  m  a q u- 
e r o .  i(Colileoción Theologica, vol. 27). Ediciones U niversidad 
de N avarra S. A. (EUNSA). Pam plona 1980 ss. 974 (ISBN 84- 
-313-0663-7).

W nauczaniu  Kościoła w  ostatnich latach  bardzo szeroki oddźwięk 
znajdu ją problem y życia m ałżeńskiego i rodzinnego. Pew nym i znaczący­
m i etapam i w  te j drodze są Ibez w ątpienia m. in. Encyklika H um anae 
v itae  i osta tn i Rzym ski Synod Biskupów. Z aw arte  tam  etyczno-m oral- 
ne i pastora lne w skazania poprzedzone były w ielorakim i badaniam i 
i obserw acjam i na w ielu płaszczyznach ta k  etycznego życia jak  i do­
św iadczalnych analiz. Na linii (przygotowań naukow ych do w spom nia­
nego wyżej synodu należy bez w ątpienia odnotować II M iędzynarodowe 
Sym pozjum  Teologiczne zorganizowane przez W ydział Teologiczny U ni­
w ersytetu  N avarra  w  Pam pelunie (Hiszpania), obradujące w dniach 
9—41 kw ietnia 1980 roku  nad fundam entalnym i problem am i m ałżeń­
stw a i rodziny.

N iniejsza recenzja stanow i prezentację w ydanych d ruk iem  m ate ria ­
łów z wyżej w spom nianego sym pozjum . W arto tu  odnotować, iż po­
przednie także dotyczyło problem atyki teologiczno-nrioralnej. W ydaje 
się celowe choćby schematyczne zaprezentow anie całości bogactw a tre ­
ści zamieszczonych w  aktach. S tanow ić to będzie próbę przybliżenia 
polskiem u czytelnikow i przem yśleń, k tó re  tam  doiszły do głosu, a jed­
nocześnie stanow ią pew ien reprezentatyw ny obraz teologii (hiszpańskiej, 
p rzynajm niej w  niektórych środowiskach.

A kta Sym pozjum  w części w stępnej zaw iera ją  bardzo skrótow ą p re ­
zentację w spółautorów  (s. 17—10), indeks .generalny (s. 14—15) oraz p re­
zentację nap isaną przez P rezydenta K om itetu O rganizacyjnego Sym po­
zjum , A. Sarm iento (s. 19—36). N astępnie zamieszczone zostały w ystą­
pienia w czasie otw arcia obrad: J. M. C a s c i a r o  — Dziekan Wy-


